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G ó r n y  Ś l ą s k  m u s i  p o z o s t a ć  n i e m i e c k i m !46
Zbędnyurząd.

p N a brak urzędów  w  Polsce, a  w nich brak 
'sił kancelaryjnych skarżyć się nie m ożem \, jfic 
m ożeuiy sje tylke pochw alić spraw nością w ich 
działaniu. Likwidowane obecnie m inisterstw o a- 
jprowizacyi nie zaskarbiło  sobie wprawdzie wdzię 
£zn.ości obywateli państw a ale zato ap ara t u- 
^rzędowy zw łaszcza w  *vVarszawie m iało prze
bogaty.
I Szczególnie płodne w  tworzeniu naszych u- 
trzędów jest min. robót publicznych, które swy- 
tpai placówkam i zasiało  cale państw o, nikt Je
dnak  nie może się skarżyć n a  zbytnią wydatnoś® 
ich pracy, k tó ra 2resz tą  w dzisiejszych w arun
kach nie ła tw ą je s t do w ykonania. Mamy więc 
ytyrekcyę odbudowy, dyrekcye wodne, m ełiora- 
(Cyjne, kanałow e i jak  one się jeszcze nazyw a
j ą  a..w szystkie one czekają cierp liw ie ' na moż- 

rozpoczęcia swej działalności narązie zaj
m u ją  się sw oją reorganizacyą, przeorgnuizowa- 
,niem i w zajem ną likwidacyą. We Lwowie jes te
śmy obecnie św iadkam i rozdziału# dyrekcyi fo- 
,bót publicznych n a  frzy dyrekcye wedle woje- 
(wództw i n tsanow ienia obok n ic h /urzędu  likw i
dacyjnego, Jrt^ry chce zatrudnić podobno aż 40 
sił technicznych, Ze mimo tego nadm iaru  urzę
dó w  technicznych drogi są  w  skandalicznym  
istanie nie m ów iąc już o  tern, że o budowie no
wych^, naw et się nie m yśli ■_ to  nikogo nie razi. 
.narzeka się tylko n a  niedobory w budżecie, do 
'których także w yrzucanie pieniędzy nie mało 
^ię przyczynia.
i P. min. Narutowicz m oże n a  swe usprawjje 
(dli wie nie powiedzieć, że w  swej twórczej dziar 
łainości nie je s t odosobniony, skoro n. p. nie 

. imając floty, mamy aż trzech 'ad m ira łó w  może 
też pow ołać się n a  inne nie mniej zachęcające 
przyk ład  y.
, . Ale jeden u rząd  uznano w Polsce za zbędny 
.m inister ap row izac ji chw ali się, żs. z 1  p aź 
dz ie rn ik a  p rzestan ie  on istnieć „'ęhoć by ł po
dm iany  do życia sp ec ja ln ą  ustaw ą a jed y n y  sejm 
(jest inocen anulow ać ustaw ę.

Tym niepotrzebnym  urzędem  w 'Polsce jest 
urząd walki z lichwą...

j (test niewątpliw ie praw dą, że urząd len, ćzy 
(to z powodu nieudolności jego .‘funkcyonąryu- 
,szy bzy z braku upraw nień, nie spełn ił swoje
go zadania, ale znosi się  urządzenia przeciw  
epidemiom, gdy wytępiono choroby zakaźne. 
.N atom iast jeżeli mimo istn ien ia ipclr urządzeń 
rozm iary choroby się wzmagają, wzmacnia sio 

, środki zapobiegawcze, a  chyba n ik t nie może 
,powiedzieć „ aby epidem ia lichwy w Polsce za
n ik a ła .

Urząd walki z lichw ą nie cieszył si$ w Pol- 
jsce łaskam i swoich mocodaw ców b y j zawsze 
kopciuszkiem  którem u lądzie wpływowi i  m o
żni starali s ię  życie zatruć. Doszło więc do ten o 
że ten może najkonieczniejszy organ państw ow y 
s ta ł się niczem  zamierał w śród wyrastających 
.ponad głowy wszystkich orgii paskarskich . A 
dziś gdy ludność doprow adzona je s t  do rozpa-

szaleństw em  drożyźnianem. kiedy mimo

Zamknięcie granicy wschodniej.,
WARSZAWA 19. 8. (tel. włj) Dziś odbyła się w  ministerstwie, sp r. wewnętrz. konferen- 

cya prasow a, n a  Ictórej szef sekcyi Urbanowicz uuzielił w yjaśn ień , jakie m inisterstw o wydało 
zarządzenia w  celu zam knięcia granicy w schodniej. W obec napływ u z Rosyi m asy uchodźców 
o k az a łą ' się potrzeba zw iększenia straży  granicznej. Na całej linii granicznej w ynoszącej 

.884 lon. będzie pełniło teraz służbę 10.000 ludzi rów nocześnie ustahaw ia  s i j  strefę pogranicz. o 
^szerokości 4 km. której m ieszkańcy otrzym ają zaświadczę; a a  przynależności do newnpj gmmy. 
Źa przekroczenie strety  granicznpj baz jiozw olen ia nak ładane będ ą  kary do 6 mieś. w ięzienia 
j wydalenie z granic państw a. !
1 Wobec rozw inięcia się na  w ielką skalę szm aglow ania towarów  przez g ran icę , ustanowio- 

’ i jc h  będzie 14 granicznych punktów handlow ych, przez które m oże się odbywać handel. K u
pcy rosyjscy, przyjeżdżający do tych-punk tów  w  celach handlow ych, będą  otrzym ywać prze
pustki n a  kilka dni.

Ottonie sprawy górn&śipftiej Bezfcońca.
t

' " ' 1  PARYŻ, 19. 8. (Pat.)j. Koła zbliżone d'o Ligi narodów  yyrażają przekonanie, że ‘Ishi nie 
będzie m ógł przed 28 bm. zwołać nadzwyczajnego posiedzenia Rady Ligi‘narodów  dla omówienia 
spraw y górnośląskiej.

Walka x przemytnictwem.
POZNAŃ, 19. 8. (P atJ. Minister byłej dziel- przemytnictwa, które stać się może w prost klęska

nicy pruskiej wobec szerzącego się gwałtownie 
na granicy Rzeczypospolitej przem ytnictw a zw ra. 
ca  się do społeczeństwa z wezwaniem do wspie
rania władz granicznych i celnych w  tępieniu

ORGANIZOWANIE POMOCY DLA ROSYI.
WARSZAWA, 19. 8. (Tel. ,w(f.X' W min. spraw  

zagr. odbyła 'się pod przewodnictwem wicemiri. 
Dąbskiego taonfereneya w  p ra w ie  zorganizowania 
pcmucy dla Rosyi. W  konferencyi te j wzięli udział 
reprezentanci m inisterstw  i orgaMzacyi społecz
nych.

 + 0+---
PRZED NOMINACYlj POSŁA POLSKIEGO ' 

W BERLINIE.
WARSZAWA, 19. 8. (Tek. w&X Wobec przy

jazdu posła niemieckiego do "Warszawy stała się 
aktualną spraw a nominacyi posła polskiego w 
Berlinie. Jaku kandydata wymieniają Jerzego Ma
dejskiego. ^

WOJEWÓDZTWA w  m a lo po l sc e  od  '' 
1-gb WRZEŚNIA..

WARSZAWA 19. 8. (Tel. w ł.)1 Minister 
sp raw  wewn. Raczkjewicz oświadczył, że woje
wództwa małopolskie będą uruchomione 1  w rze
śnia. Prace przygotowawcze są  w  pełnym toku.

społeczeństwa. Szczególnie pomocne mogą być 
w  tym kierunkuj zrzeszenia i organizacye mło
dzieży np. organizacye skautów i t. p.

ZJAZD WOJEWODÓW. •
WARSZAWA, 19. 8. (Tel. włjy, Dnia 26 bm. 

Ouoędzie się zjazd wojewodów z całego ‘pań
stwa. Omawiana bedzie spraw a organizacji nie
sienia pomocy emigrantom wracającym  z Rosyi# 
W  tym celu utworzone będą komitety wojewódz
kie, terytoryalne, powiatowe i gminne.

' LIKWIDACYA m in . APROWIZACYI.
WARSZAWA. ^19. 8. (Teł. wł()[. , Minister 

aprowizacyi Grzyuzielski oświadczył, że sprawa 
likwidacyi tego m inisterstwa postępuje szybko na. 
przód W  porównaniu z czerwcem b r. będzie 
z 1  września personal podległy temu m inister
stw u na prow incji zredukowany o 60 prc., per- 
sonal centrali zredukowany do 139 osób. Urzędy 
podległe m inisterstwu znikną do 1 stycznia. Agen
dy urzędu walki z lichwą ’ urzędu zbożowego 
ziemniaczanego i Puzappu zostana zwiniete 1-go 
października.

sm ętn y ch  ui oczajów- życie człow ieka uczciwe- [ któryby jak  zm ora nękał zbrodniarzy tucza-
^ w l / S l i e 6 jakł kPiny 'A ych sje n ę d z ą ' wt»ńv w łaśnie, w chwili talde
>I T ' -  • x8 1 się. instrum ent, Którego p o trze b y  w łaśnie zarządza sie jego zniesieni
zadaniem  jest przeeiw sław ienie się podbijaniu aby zosta ła  usat.wa \ #z  aparatu  wykoidiłwcze
oen. Z am iast uposażyć len urząd w jak  najwię- Igo.' I do takich rządów l u d S  m l

tk sze  prerogatyw y zam iast uczynić go katem, fanie,., m  ^  ***
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 ̂ Po zieździe samorządu Wileószczyzfiy.
„Słowo wileńskie" tak  cdarakteryzuje - zjazd 

Vfleti.sk i :
Zjazd sim orządów  w ileńskich stałby  się 

ważnym aklem  w dziejach kra ju  naszego, gdyby 
me jego bezptciowość i dom inujący ton strusiej 
polityki, jak i w przeciągu dw uch dni panował'.

Na /Gdowa dem okracj a, k tó ra wodziła na nim  
rej, stw orzyła ów nastrój niezdecydowania i bo- 
jaźń przed wszelkim czynem sam odzielnym . Za 
kanony nienaruszalne uznano wcielenie wbi“ew 
rzeczywistości, k tó ra głosi, że do połączenia z 
Polską dojść można . tylko w drodze śm iałych 
czynów, a nie bezkrw islych uchw ał, rozliczonych 
na tan i efekt i czczy sentym ent. W yklęto słowo 
Sejm, a referent p. Eagiel w zapale stw ierdził, 
że w językach zagranięznych nie m a pojęcia 
Sejm,*co później m usiał odwołać, gdyż m iał na 
myśli słowo -sejin". w czero m u chętn ie wie
rzymy

Uznano i zaanroDow»no działalność generała 
Żeligowskiego, a naczelny jego postulat — Sejm 
w W ilnie pogrzebano z tryum fem  party jnym . 
Pomim o, że odpowiedź w Sejmie m ogłaby wy
paść \jedna, jak  yszysey stw ierdzali od lewicy 
do p ław icy — „do Polski!" — jednakow oż pa
ni m atka endccya z nakładem  sił, całą parą 
forsow ała zgromadzenie orzekające, z dodatkiem  
„jedynie" o losach kraju  naszego jak  gdyby 
orzekać o tych losach w takiem  zgrom adzeniu 
rnożna było „nie jedynie 1“

Aż.‘by prztlorsow ue laką uchw ałę poruszono 
wszystko — naw et subtelności języka francu 
skiego.

Zapom niano o jednem : że wrogowie nasi, że 
rząd kowieński i niezbyt sprzyjająca nam  Liga 
Narodćiw, wszystko uczyniły aby do Sejmu nie 
doszło 1 Czy nie było to wskaźnikiem , że Sejm 
się odbyć pow inien?

Gdy uczucie i partyjność biorą górę — ginie 
w m gław icach Jrazcsu i czczych sentym entów  
zdrow a racy a stanu.

Dążono na zjeźjzie do dw uch rzeczy:
1) wcielenia i 2) znalezienia sję w Sejmie 

'w arszaw skim  — zapom inając, że droga do tego 
przez Sejm w Wilnie.

j f  h a iru .

„Rom antyczni1, kom edya  w 3 aktach  Edmunda 
Rostanda.

N iew dzięczny je s t  rzeczą, m a jąc  wsz.vslkie 
‘zakątki mózgu pełne s ło n eczn e j ' i  zielonej idylli, 
być. zmieszonym do najprozaiczniejszego za ję
cia rpcenzeula, k ióry  nie może d ać  w yrazu  temu, 
co solne w duszy  pośp iew ał,  ale je s t  zobow ią
zany' Iraki»>wać to,_ co widział, pod kątem  — że 
jsię Tak w yrażę  —  bezwzględnego .siylilaryznm 
iprlystyczuego, k tórego w ykładnik iem , zwykle 
b y w a  t e a t r

J jeszcze jedno chcę na  wstępie powiedzieć, 
kiedy nasz tęa lr rozpoczyna nowy fcszon i ocze
kuje, — nie głośnego, bezkrytycznego aplauzu 
,tu i przy pierw szych sztukach — ale 'życzliwej 
pomocy ze strony publiczności i prasy, wyrozu- 
f; ilości,-p ly iiącoj z przeświadczenia, że zasadą, 
.wszelkiej pracy jest stopniowy rozwój w- kie
runku doskonałości i żt- .nikt od razu  nie s tanął 
u szczytu. W szystkie tezy -!-*• a wino i te, które 
się odnoszą do sztuki —- m ają dwie strony, które 
zaczepić m ożna; a mianowicie, że są  produkta
m i inuy widualnycb organizacji, a w ięc m ają w 
/sobie cechy podmiotowości i że c.zesfo konstru 
owane są na użytek specyainy, o jaki danej jed 
nostko chodzi. Jeżeli kłoś zasadniczo wychodzi 
z założenia, że tea tr lwowski w tym  sezonie nie 
będzie się rozwijał', że przeznaczone mu tylko 
wegetowanie — ten oczywiście tak do repertuaru  
jato i do w ykonania każdej sztuki będzie przykła- 

tdai' m iarę subjektywnego swego zapatryw ania 
ji zawsze będzie mógł poniekąd uspraw iedliw ić 
sw ą druzgocącą, krytykę powołaniem, się na 
absolut doskonałości o k tórą odradzający się 
nasz teulr pretendował przecie na  razie nie 
nioze. Zajęcie takiJgo siauowiska, tak ą  negacya, 
nie w nosząca nic pozytywnego — ho w ygłasza
c ie  ex cathedra abstrakcyjnych, choćby najpraw - 
ł z i s/szych  poglądów ^asi tylko profesorską pe-

I

Jakkolw iek w ypadły obrady i uchw ały  — 
•wątpliwości nie ulega, że zjazd sam orządów 
W ileńszezyzny nic s ta ł się tem, czem stać się 
był powinien *- podstawą do praw nej uchw ały  
dla urzeczywistnienia naszych dążeń.

Przed nam i jeszcze zgromadzenie krajow e — 
oby napraw iło  błędy i

* * . . T- -  :  '
Z pozytywnych, każdy z niezm iernem  uczu

ciem ulgi i radości powita uchw ały o pozosta
wieniu wojsk generała Żeligowskiego i )olaków, 
urodzonych nie na Litwie Środkowej, w arm ii 
i ad m in is trac ji krajowej.

Uchwała o proteście z powodu gwałtów ko
w ieńskich jest frazesem. Nic pie mówi pozy
tywnego, wszystko oddaje, prócz swych pow ia
tów, a referent p. Engiel w dodatku stw ierdza: 
„może nie we wszystkiem w ypadały poczynania 
naszych rodaków, osądzonych przez rząd ko
wieński, po naszej m y ś li!“, ale i t. d. Oto przy
kład strusiej polityki.

Już to wogóle z referentam i bym  nie tęgo. 
P. Jasiński, nie w iadom o skąd w ytrzasnął u- 
cliwalę o oddaniu W ilna Litwie. Gdy profesor 
Askenazy podobuie, acz nie taksam o, się w yraził 
niedawno, przyjaciele polityczni p. Jasińskiego, 
w osobie p. Dubauowicza podnieśli ha łas  i rwe 
tes, żądając zaprzeczenia

Nie pozostał w tyle i p. dr. Fedorowicz. Mó 
wiąc o w arunkach  jakie postaw iła Rada Ligi 
Narodów gen. Żeligowskiemu co do rozbrojenia, 
zaznaczył, że Litwie Kowieńskiej nie postaw iono 
żadnych w arunków . P an  Fedorowicz błądzi: 
postawiono, ale inna rzecz, że rząd kowieński 
nie w ykonał tych warunków.

P. S luduicki wygłosił mowę, w kraczającą w 
dziedzinę hum orystyki. Przem aw iał im ieniem  
Żydów, dowodząc, że dlalego ich „niem a n& 
zgrom adzenia, bo nie przyszli". Ale czują z na* 
m i i chcą należeć do Polski. Nie mogąc zaś n a
rażać swych rodaków  z Rosyi i Kowieńszczyzny, 
nie biorą udziału w obradach . P. S tudaickiem u 
należy powierzać rozstrzyganie najbardziej zawi
łych problem atów  politycznych.

lu n y  znów mówca, p, Soroko, dojrzał poli

tycznie podczas swego przemówienia. U wstępu 
mowy ssvej powiedział, że Sejm, czy zgromadze
nie — to wszystko jedno. Wielć polem mówii 
o Jadwidze i Jagielle aż Skończył z podkreśleniem 
że Sejm to jedno, a zgromadzenie to cos odmien
nego (prawica oklaskiwała).

Poseł M. Niedziałkowski z Warszawy, był 
podobno zbudowany obradami naszzch przy
szłych posłów,'gromadzących s ię : . ,  jedynie dla 
orzekania.

- -- ■—»•+—

i WYJAZD MINISTRA SPRAW WEWN. DO ) 
WSCH. MAŁOPOLSKI.

W ARSZaW A 19. 8. (Tel. wl ) \  Ministez 
spraw  Twwa. Raczkiewicz wyjedzie do wseh. M a
łopolski celem przekonania się naocznie o  skutecz
ności zarządzeń, wydlanych dla strzeżenia granit 

  :
POSIEDZENIE KOMISYI BUDŻETOWEJ.
WARSZAWA, 19. 8. (EE. Radio)'. Na dzier 

25 hm. zwołano poskNzenie korni syi skarbowo- 
budżetowej, na którem  Uchwalono rozpocząć ob
rady ńad preliminarzem budżetowym na r. 1921.

PODNIESIENIE TAkYFY KOLEJOWEJ OD 
PAŹDZIERNIKA.

WĄjRSZAWA, 19. 8. (EE. Radio)) Nuryer; 
W arszA donosi, że w brew  pogłosł«>m, taryfa ko
lejowa podniesiona będzie dopiero z aniem l-gv 
października, a  nie z 1  września.

 -
POWRÓT DO WŁASNOŚCI DOMÓW W ROSY*.

HELSINGFORS, 19. 8. (EE.)) Prasa sowiedkr 
ogłasza dekret, przywracający w łasność domóh 
b. ich właścicielom. Nie wolno jednak posiadać 
więcs-t jak jeden <k>TTl na osJbę. Dozwolona jest 
również sprzedaż i "kupno domów, nieruchomo
ści i mebli.

MANIFESTACYA MONARCHISTÓW. ; r-
PRAGA, 19. 8. (EE.)j Z powodu urotfein eHe.

cesarza Karola odbyła się tu manifestacya rńo 
narchistyczna z udziałem około 3000 osób. W  koń
cu robotnicy rozpędzili zgromadzony h .

dancką m ądrością o illuzorycznej korzyści, sko_ 
ro ich zrealizować się nic da  — pew nością 
ni<r upraszcza drogi tym, k tórzy z- najlepiszymi 
zam iaram i za'bierają się do pracy nad odbudow ą 
.życia artystycznego w naszem  za-często palbam i • 
.strzałów, za rzadko dźwiękiem fletu budzonem 
mieście. Bez uprzedzeń, z góry powziętych, licz 
pochlebiającej pobłażliwości, z m iłością dla do
stojnego piękna sztuki, klóreby się chciało wi
dzieć jak najżyw iej w tielone ojjgRiać w ysiłki twór 
icze i odtwórcze, to droga waKazanej w spółpracy 
z artystanj; i kierownictwem  łseatxi(. I £ia Lej dro
dze spotkać się. m ogą w szyscy ći, IrtÓTzy o teatrze 
chcą p isać i m ówić — nie z podw órka lwow 
skiego.

Jak  słusznie napisano w jednej z rccenzyi, 
rozpoczęcie sezonu „Rom antycznym i" Rostan- 
da, tą  cznro.wną idyllą miłości, należy uw ażać 
raczej za, in trodukcję  czy prchidym n. R ozkoszna 

Ijhi błaboslka, przelew ająca s ię  Brylantowym zdrn- 
iem poezyi, m a w sobie niepokalany wdzięk 
w estchnień pierwszej, ńajczyslszej m iłości. Nie 
jes t lo sztuka „łatw a", cLoćinie rozw ija żadnych 
głębokich problemów, nie m a zapadni psycholo
gicznych ani zaw rotnych w irów  nam iętności. 
.Duszą jej — .jest poezya, p rzesiana przez uploty 
drzew migocąca* plam am i sołnecznem i n a  uro- 

J-znej alei ogroau i — o j^ajpiękidejsza. poezyo! 
— śpiew ająca .na usteczkach dziewczynki z lo
kam i. I widz — słuchacz m a odnieść wrażenie, 
że zalewa.g.o kaskada, b łękitu , młońa% i (wiosennej, 
zapam iętanej z lpgendy la t młodzieńczych., mi
ło śc i,'ż e  się znajduje w bajkowym  Świecie — 
bo w  sztuce Lej wszystko jes t zm yśleniem  c z a - : 
rającem , bajką, na  poły dżieiymią. tęsknotą, łza
mi i radością gdzieś dawno zgubionego^ daleko 
w szafirowe zmierzchy odesztego życia, nad któ
rym i m ajaczy teraz .ty lkob lada gw iazda sm utku... 
Któż cię nie pam ięta alejo ty zadum y? Któż 
-wonią (waszą,nie zach łysnął się n a  życie, w łosy 
/najszczęśliwszej, najczystszej pieszczoty, wi
jące s ię  u  skroni - ' 'o c h a o e j '1 Któż n ie  zab rał cię

Iz  sobą n a  twardy bezlitośnie surowy dzień poca
łu n k u  z .jedwabiu, rozkw itły tam , w. seledynow eni 

omroczu drzew, w wieczornem  zamodleniu n ieba 
i ziemi ? r

Tak, tO| tylko poezya, ale jeśli m a sp ły n ąć  
na  nas ze 'sceny  z calem  pięknem  rozkoszą 
wzruszeń, musi być tak  finezyjnie odczuta przez 
artystów , lak prześlicznie oddana, tak  k rysz ta
łow o czysta, aby nie w yw ołała naw et cienia fa ł
szyw ego tonu. Na tej wyżynie przedstaw ienia 
ońegdajsze nie stanęło. Przede w szystkiem  wiebsz, 
wymaga zupełnego pamięciowego opanow am a. 
Błądzi aktor, jeżeli mu się zdaje, że bez szk o d y , 
może w ypuścić jedno czy dw a słow a z w iersza, 
,o ile sens jego n a  tem  nie traci. AYiersz, w któ
rym  się' zgubi jedna czy więcej zgłosek, w iersz 
kulawy, szwankuja.cy pod względem rytm iki, sta
je si.ę paradyą. V w łaśnie pod tym względem y  
deklam acyi grzeszyli artyści. Było Lo bardzo m e 
miłe, bo rażące. Po za tem  całość utrzym ana 
Im a  o tou za  nizko; stylo.wość, a  raczej stylizo
w anie, nic odtączne przy tym  kaprysie ro m ar- 
,tycznym  jakim  jes t sztuka, pozostaw iało dużo 
jdo życzenia.

Z tych ogólnych uw ag nie wynika jednak, 
abym  przedstaw ieniu odm aw iał w artości, *ie 
osiągnięto pcrfekcyi ale .grano poprawnie. Naj
lepiej reprezentow ała się p. Łozińska, oddająca 
z pełnem  zrozum ieniem  miękki, naiwny^ wdzięk 
Sylw etly; dwaj ojcowie, pp:. Ju sń an  i Ka inow-
>ski, stw orzyli lypy rea lis ty c z n e -komody owe,
które jako takie były bez zarzutu, choć takie 
w łaśnie ich ujęc.e odbijało zbyt jaskraw o od tła . 
Tę sam ą uw agę odnoszę do p- Rasińskiego jako 
tSlrafocela. Najmniej udał się rom antyczny ko
chanek, Pcrcinet, kreowany przez p. I 'elińskiego. 
Deklamucya jego była szorstka dzięki rjjeodpó- 
.wiedniemu ułożeniu czy w łaściw ości głosu; i l«ez 
.akcentów  przejm ującej szczerości. *

Artur Cwikowaki-
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H f E S M I O W I ¥ r  O r t e m
1 dle zasad Ligi Narodów G. Sląśk musi pozostać 

niemieckim. ^dyaltegG chce cala ludność która 
Ldała temu w y ra z \podczag  plebiscytu. Tylko 
przy uszanow aniu prawa,, sam ostanow ienia da

3E  M  wspaniała sztuka amerykańska w 6 aktach, wprawiająca każdego widza w zdumienie, jeszcze PrzePr°wadzi pokojowe rozw iązanie nai>>-
tylko 3 dni w M A K Y S I B N C B  i J^.0F»I3EŁIV1I-LU. = ............. ——  lyiowych przeciw ieństw  n a  wschodnie] grHnjcv

{Niemiec „v>' przeciwnym  zaś razie nje uniknie i’i j  
gio.wych zam ięszań. Rozstrzygnięcie w sprawie 
i górnośląskiej nie może wypaść inaczej jak ijfy I 
,ko w duchu niemieckim. Kanclerz w skazał n a 
stępnie że przy rozstrzygnięciu losu G. Śląska 
nie może chodzić o utworzenie n a  wschodzie 
.Niemiec państw a m ilitarnego, które w yńerw- 
jszej linii może hyć ciąg ta  groźbą d la Niemiec.

R & ć d ż w i ę k  f i  a n c u s k o - a n g i e f i s k i .
IZBil GMIN Zfl Ł. GEORGEm-

^  BERLIN 19. 8. Oświadczenia L-. G e o rg ia  w 
Izbie gmin (podaliśmy je według telegram ów w 
jednym z ostatnich numerów) prir-ośnie do G. 
Śląska i stosunku do Francy!, przyjęte zostały 
przez opinię angielską z wielkim aplauzem. — 
W  trakcie debaty nad; enuncyacyą p rezydenta mi
nistrów  Asąuith w yraził pemą sw ą zgodlę na nią, 
przy ozem dał wyraz zadowoleniu, że sankcye go
spodarcze względem N iem iet zostaną zniesione i 
rzekł, że spodziewa się rychłego również zniesie
nia s-ankcyi militarnych. ,

W  kwestyi G. Śląska zapytał Asąuith, czy 
według zapal rywamia L. Georgwa Polska i Niem,. 
cy otrzym ają możność popierania swych stanowisk 
na  Radzie Ligi i czy Niemcy pod tym względem 
będlą równouprawnione z Polską, chociaż nie na
leżą do Ligi narodów. L. Georgie odpowiedział 
potakującym siemieniem głowy.

Następnie przem awiał przywódca robotników 
Thomas, który oświadczył, że według zapatry
w ań partyi robotniczej z enuncyacyą L. George'a 
w  sprawie G. Śląska godzi się przygniatająca 
większość ludności angielskiej. /

Barnes podniósł, że Francy a powinna szukać 
swego bezpieczeństwa n it w  zmiażdżeniu Nier- 
m ieą ałe raczej w  'dążeniu do naw iązania przy

jacielskich stosunków na całym świecie. Tymcza
sem francuska polityka nie zmierza do szukania 
drogi porozumi unia z Niemcami, lecz pragnie jak 
najwięcej obszarów  i kopalń zagarnąć dla Frań 
cyi i wykonywać kontrolę nad1 kruszcami ziemi.

Posiedzenia Izby gmin — jak podają pisma 
niemieckie — 'było wyrazem  zadziwiająco zgod
nych zapatrywań wszystkich stronnictw.

—♦*!♦- .
PRASA FRANCUSKA PRZECIW L. GEORGE owi.

PARYŻ, 19. 8. Wszystkie pisma atakują b a r
dzo ostro L. Georgem za jego agresywną mowę 
w  Izbie gmin. Pertinax pisze w  „Echo ds Paris", 
że historyczne i gospodarcze względy, które rze
komo kierują L. George‘m w jago bezv,zględnem 
popieraniu Niemiec nxe dadzą się utrzymać. Lloyd 
Gorge mógłby raczej oszczędzić Francyi swych 
wynurzeń, wypływających z bardzo słabej znajo
mości historyi. Nie jest on w  sprawie- górnoślą
skiej bezstronny. Pertinax atakuj a również Brian- 
da, że sw ą po-ityką kompromisów doprowfadzi 1 
do położenia m ogącegi mtóć fatalne następstw u 
dla losu wszystkich państw  sprzymierzonych.

„Journal" zw raca się także z gorżkiemi sło
wami do LI Gecrge‘a, który spokojnie patrzy na 
to, jak Niemcy z Górnego Śląska robią fabrykę 
wojenną.

„Górny Śląsk musi pozostać niemieckim!“
KANCLERZ NIEMIECKI GROZI.

GDaNSK, X9. 8- (Pat.1) Z Berlina donoszą: 
AV wywiadzie z przedstaw icielem  dziennika,, 
„To s-s. 'Zeitg“ "kanclerz W irth omówił óbszer,. 
(nie spraw ę górnośląską;. Kanclerz zaznaczył na 
.wstępie, że odroczenie decyzyi jest groźbą dla 
nokoju św iata p-oczem d o d a ł: Od początku w/ska
zywaliśm y n a  tov że spraw a górnośląska jest 
problem em  europejskim  i że w ybuchnąć może

t 12

l a c r o  C a fin o
O p o w i a d a n i e  h i s t o r y c z n e

p r z e z
A l f r e d a  N I  c-, i  s  n  c  r  a .

(Przekład Felicyi Nossig.)

Pod przym usem  tych okoliczności widzi 
się zm uszoną naruszyć wielki, tajny swqi skarb 
i rzucić n a  targ n irjako najśw iętsze palladyum  
•swojej egzystencyi“ .

P rzerw ał i postąp ił o  krok bliżej, py tając 
tonem  poufałym :

— „Macie panow ie „flotę“ ?“
Trzej żydzi, których obaw, że zaproponują., 

im  kupno „świętego G raala“, przem ow a Tur-: 
binieg-o bynajm niej nie rozw iała, lecz raczej je 
.wzmogła., — ocierali so b ie ' rów nocześnie pot 
z czołą. , v

— „Illustrissim o", — odezw ał się przelo- 
pony gminy, — „dobro republiki leży nam  tt*k 
,'samo n a  sercu, jak  w szystkim  innym  'dobrym 
(obywatelom, lecz nie potrzebuję chyba tak  oświe
conem u mężowa stanu zw racać uwagi n a  to, że 
(upadający rozkwit i dobrobyt państw a idzie ręka 
w  rękę ze zm niejszeniem  isię śro d k ó w . pienięż
nych jągo obyw ateli1*. I
i A — „To są kom unały", — przerw ał mu po
gardliw ie Turbini, — „kom unały, k tó re  nic 
4adzą się do .was zastosow ać. Ww, żydzi, jeste
ście w wyjątkowem  położeniu. Wi czasach nę
dzy ogólnej robicie najlepsze in teresy  i pńzy pu
blicznych niepowodzeniach zagarniacie najwięk

,na G. Śląsku nowy wielki pożar jeżeli gw ałt o- 
dniesie zwycięstwo nad praw em  stanowienia lu 
dności. Niesprawiedliwego Rozwiązania spław y 
górnośląskiej nie , w ytrzym a ani pokój św iata 
ani sum ienie św iata. Spraw a góraośłłiska nie 
je s t sprąw ą graniczną albow iem . losy tego k ra
ju są  zw iązane obecnie nietyiko ze spokojem 
św iata ale także z pow agą L igi Narodów. We-

aasEssasaa g a s a 1 i7iwiniiT’mrTir*T"irr w n 1 me&sbshebee

Z GÓRNEGO ŚLĄSKA.
BYTOM. 19. S. (Pat.1). Jak  się doViudnjemv, 

w ysianie przez rząd angielski ną krótko przed 
posiedzeniem  rady najwyższej specyalne.i komi
sy i angielskiej do okręgow pszczynskiego i ry h | 
nickiego- dla zbadania tam tejszych stosunków  
nastąpiło  na  in terw encyę ks. Pszczyńskiej, któ
ra  jest z ‘pochodzenia Ahgielką i jest podobno 
spokrewniona, z lordem  Curzonem. Chodziło o to 
aby ta  komisy a stw ierdziła, że ludność obu c- 
wvch okręgów obałam ucona przy plebiscycie 
głosow ała za Polską, jednakże czyniła to pod 
przym usem  i terrorem , teraz zaś po sm utnych 
d.oświadzceniach poczynionych z powstaniem  
polskiem, pragnie należeć do Nięmifjc. Równo
cześnie t. z.w. Niemiecki w ydział*1 z Drem Łu
kaszkiem  na czele fabrykow ał fałszyw e rezolu- 
cye pochpdząee rzekomo od ludności polskiej 
Pszczyny i R \un ika ,-a  dom agające sio przynjiJeż- 
ności do .Niemiec. Rozo.luęye te przedkładano 
komisy i opolskiej jako wyraz dążeń ludności pol- 
jskiej, a gazety berlińskie i w rocław skie przedru
kowywały je skwapliwie. Obecnie do kornimr 
m ięrizysojńsznicżej napływ ają od w szystkich 
.gmin powialiby pszyczyńskieg i i rybnickiego E-*- 
zoiucye stw ierdzające, S Ł a iii  jedna gm ina nie 
uchw aliła takich żądań. Protesty te będą_ prze
słane Radzie Ligi narodów. Projekt o #  jęcia od 
Rybnika części zachodnich, obbiującycb w w ę
giel i koksujący i przyłączenia ich do Niemiec 
pochodzi od ks. n a  Raciborzu Hohenlohego w 
,Rudacb, k tóre jest w łaścicielem  tych terenów 
(i oddal część ich pewnem u konfeoicyum ang: 1- 
skiemu do eksploatacyi w  zam ian za ppsiarauic 
■się o {o, by ta  część ze sićdzibą Hohenlohego pu- 
zostata  przy Niemczfbh. j

sze bogactwa. W naszej republice pozatem  zna
leźliście praw dziw ą ziemię obierana.. Ale w ra
cajmy do rzeczy I do rzeczy ! Pieniądze znajdą.
s ię l“ . :
I .Zw rócił się do stolika z klejnotam i i rzekł: 

' — „Spójrzcie n a  ten klejnot! Ta czara jest 
z jednego szm aragdu! To dupia naszej republiki! 

iUnikat, k tóry  co do w artości przew yższa w szyst
kie dyam enty w koronach europejskich. Szm a
ragd ten był częścią zdobyczy wojennej, uzy
skanej podczas zajęcia Cezarei w  r. 1101 Krzy
żacy i ich sprzym ierzeńcy rozdzielili miedzy 
siebie niezm ierzone skarby, —• Genueńczycy pęd 
dowództwem słynnego Gugliehno Embriaco, za
żądali dla siebie w udziale — jedynie tej czary! 
Va$ tantum  exCae,sareae spoliis &ibi eligunt Ge. 
nucnses! To je s t  miarą" jej wartości Gdyby klej
not J e n  m ożna sprzedać, w szystkie długi pań 
stwowe byłyby pokryte, lecz obowiązki reli
gijne sprzeciw iają się tem u — “

— „Lud ca łą  duszą zespolony jest- z n im !“
— zaw ołał otyły Szymon stentorowym  głosem, 
uradow any wraz z tow arzyszam i swymi niem ało, 
słysząc, że Judea nie będzie zm uszoną do kupna 
szm aragdu. — „Genheńezycy zrzekliby się ra 
czej swego portu, niż tej świętości 1“

; — rrz y jrz fg c il  m u teięl" — zaw o ła ł Turbini.
— JPŁ zacuipie gol Ile może być. wart?**

"żydzi kręcili ąię to  w  lę, ' to w ową stronę,
żaden nie chciał się zbliżyć do klejnotu. 
i — ,.Illustrissim o,“ — rzekł Jerem iasz, — 
„to nie nasza spraw a. My się n a  klejnotach 
nie znam y.

— To rzecz obojętna" — wm ieszał -się 
.Durazzo.' — , (W artość jego jest notoryczna. 
Z resztą w asz w spółw yznaw ca A braham  Cantador 

ju ż  go oszacow ał w katerze. A jego autorytet 
chyba uznajecie?,"

— „A braham  rozumie się n a  tern", — od
rzekł stary  Joachim . — „Ten się zna n a  klejno
tach, a gło;wę m a ja sn ą  — jak  najjaśniejszy 
dzień!

— / K .zatem " — rzeki Turbini, lecz Durazzc 
nie da* m u skończyć.

—{ S ta r y  A braham  wy raził się w  tym du- 
icbu", — ciągnął dalej Durazzo, —"'„że kamień 
fen nie mógłby znaleść kupca, i że nie m a na 
świecie człow ieka tak bogatego, ażeby mógł zań 
zap łacić". (

— „W ierzymy, w ierzym y!" — zawołali jed
nogłośnie hebrejczycy. —y ^N ik t go nie może 
kupić".

— „I dlatego", — podjął znowu Turbini 
„chcemy tylko stosunkowo m ałą  sum ę .pożyczyć 
wzamian, chcemy 'go za nieznaczną kwotę za
staw ić!"

Żydzi stali przez chwilę nieruchom o i* m il
cząco. W yobrażali sobie, że sn p :jf  jakiej zażą
dają  od nich, będzie bardzo wysoka, skoro fani 
jest przedm iotem  nadziem skiej niem al w artości.

Joachim  odrzekł zatem :
— „IllustrissimOj gm ina n asza  doznała wielu 

strat, i jest prawne pozbaw iona środków. (G> 
się jeszcze tia ,zebrać 'to ch yba 'od  kilku jednosiek 
którym  z lepszych czasów  zostało  trochę oszczę
dzonego grosza. Do tych należą stary Abrahaif) 
i my trzej. Jest rzeczą niemożliwą, abyśm y sir 
złożyli na  taką sumę, jakiej m ożna wymagać 
;za tak kosztowny fan t".

— „W ięc wiele, mniej więcej, moglibyście 
.ofiarować?" — zapytał Turbini. — 'Nainyślcic 
Się!" \

Żydzi, którzy już dawno wszystko omówili, 
pozornie naradzali się z cicha żargonem . ,

"(C. d. n .).

>
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J Y p w in y  z  , d n ia .
Lwów, 20 sierpni* 

UtPERTUAR.TEATRU MIEJSKIEGO W E LW OW IE:

W sobotę 20 fc. m. „Cyrulik sewilski*. Gościnny 
występ St. Marynowicz i D. jarosławskiego.

W niedzielę 21 b, m. „Skowronek11 z p. Lubicz.
W poniedziałek 22 b. tn. „Cyrulik sewilski".
We wtorek 23 b. m. .Romantyczni". I
Po każdem przedstawieniu wieczornem czekają 

wozy tramwajowe do użytku Publiczności we, wszystkich 
kierunkach.

— —

Z TEATRU. W  sobotę 20 bm. „Cyrulik se
wilski" z gościnnym występem Stefanii Maryno- 
wiczs która w ^Fauście" cieszyła się dużem i za- 
s bizonem pov odzeniem. P. Murynowicz śpiewa 

' partye Rosyny i da możność pub.iezności za 
chwycać się jej pięknym sopranem. Figara kreuje 
reż. Okoński, Ahnawiwę śpiew a p. Lowczyńsky 
Dyryguje kapelmistrz Lehrer

W  niedzielę „Skowronek" z  p. Aleksandrą 
Lubicz w  roli "Wilmy, która po paru latach po
wraca na scenę lwowską. Rolę tytułow ą śpiewa 
p. Dora Helen. Dalszą obsadę stanow ią p. Kaspro
wicz, Polański, reż. Kuligowski, Świeży. Dyryguje 
j. Seredyński.

NOWY .SYSTEM KLASYFIKACJI DZIECI 
ULE ODŻYWIAYYC1T. Polsko- \m erykanski Ko
m itet Pomocy Dzieciom Am erykański W ydział 
Ratunkowy „ zmuszony do um niejszenia ilości 
wydawanyclt posiłków  dziennych, pragnie je
dnakże zabezpieczyć najgorzej odżyw ianym  dzie
ciom Polski lak zbawienną, d la  ich organizm u 
i korzystną dla przyszłości podrastającego poko
lenia — pomoc żywnościową.. Dla osiągnięcia 
tefco celu należy przeprow adzić najbardziej 
spraw iedliw y podział żywności między .potrze

b u jący ch . Op t ra ją  się na  dwuletniem  dośw iad
czeniu Am erykańskiego W ydziału Ratunkowego 
w AYiedniu, guzie zbadano około 150.000 dzie
ci Polsko-Am erykański Komitet Pomocy Dzie
ciom w prow adza obecnie We "wszystkich ośrod
kach m iejskich Rzeczypospolitej, /.v których .pro
wadzi sw ą akcyę ^.a?*keyę dzieci! według sta. 
\pu ich odżyw iania. K lasyfikacya odbywa się we
dług system u doktora kliniki dziecięcej przy 
Uniwersytecie w iedeńskim  prof. P irąue, i. S 
stem  len polega na tein, ,że  m iędzy wymiarem 
sied: ąoego dziecka a jeg.j wagą zachodzi sto
sunek, autom atycznie prawie określający stan  
odżyw iania dziecka. Dzięki temu, dzieci' łatw o 
mogą być podzielone łia  poszczególne katego- 
rye: dobrze, źle i najgorzej odżyw ianych, przv- 
ozem czułość system u jest tak wielka, że po 
szczególnych klas dzieci jes t z górą 20.

W W arszawie prow adzi się badanie dzieci 
według tego system u już od 2 tygodni i do tej 
chwili ustalone s ląn  odżyw iania około 7.000 
dzieci. W przyszłym  tygodniu .»rozpocznie się 
tę p racę na prowincyi.' A m erykański Czerwo
ny Krzyż przez udzielenie kilku swych lekarzy 
nom aga tej akcyi, która zainteresuje, p rzepu
szczać należy 'również ógół lekarzy polskich. 
Akcya ta  poza bezpośrednim  swym wynikiem 
-— zbadania najgorzej odżywianych dzieci w 
■Polsce może dać niezm iernie ciekawa mate- 
rya t o stanie rozwoju fizycznego dzieci nasze
go kraju.

KAUCYE PUZAPPOWCÓW. Sąd apelacyjny 
w  myśl wniosku prokuratoryi uchwalił podwyż
szyć kaucye tJSa braci Nussbaumów. Leonowi N; 
nocfwj ->szono z dwóch na pięć, zaś Natanowi z 
siedmiu na riz.esięć milie-now marek. Kaucye Swi- 
alskiego pozostawionoi na poprzednio uchwalonej 
yysokośc 10 milionów marek. Ojciec Nussbau- 
rhów złożył wczoraj na ręce sędziego śledczego 
5 milionów w  książeczce kasy oszczędności za 
syna . Leona którego wypuszczono z więzienia 
śledczego. Natan "N. i starosta Switalski pozo
stają jeszcze-w  więzieniu, gdyż rodziny ich s ta 
rają sie o zebranie potrzebnej sumy.

W  lwowskim sądzie karnym nie. pobrano do
tychczas tak wysokich kaucyi. Najwyższa kaucya 
wynosna miliom marek, która złożył pewien haP- 
dlan walutą z Czerni w iec.^

SPRYTNA OSZUSTKA. Dnia 17 bm wieczo
rem zjawira się u Anieli Mączkowej, wdowy, za
mieszkałej przj ul. św. Zofii 56, nieznana kobieta.

przedstawiając się jako Pawlukowa z Laszek' Mu
rowanych. Rzekoma Pawlukowa poinformowała 
Mączkową że brat jej zmarłego męża, Roman M. 
przysłał jej z Ameryki pieniądze i pakunek przez 
Piotra Tkaczuka ze Złoczowa. Na drugi dzień 
obie wybrały się w  drogę tEo Złoczowa. W. traimj- 
waju Pawlukowa przypomniała sobie, że rzekomo 
zapomniała u Mączkowej jakąś rzecz i wróciła 
po nią. Przyszedłszy do mieszkania Mączkowej, 
zażądała od jej 15-łetniego syna Seweryna chust
kę, bańkę i koszyk ‘rzekomo dla jego matki. 
Zabrawszy te rzeczy, wartości 10.000 mk., zbie
gła. Mączkowa, nie mogąc doczekać się powrotu 
Pawlukowej, sama pojechała do Złoczowa, ale 
nie mogła odszukać owego Tkaczuka z darami. 
Po powrocie do domu przekonała się, że padła 
ofiarą wyrafinowanego oszustwa.

EMOCYE KAWIARNIANE. Mendel Zegal w 
kawiarni .,Esp4enadŁ':f przyjemnie zabawiał się w 
grę w karty. Ostatecznie gra ta  przemieniła się 
w bójkę, podczas której partner Zegala uderzył 
go krzesłem po głowie, raniąc go p rzy ton  po
ważnie. Pogotowie ratunkowe udzieliło mu po
mory.

ZNOWU POŻAR WĘGLA. Wczoraj w  nocy 
w piwnicach zakładu fizyczno - geograficznego 
uniwersytetu lw ow śkiegl przy 'ul. Długosza zapa
liły się zapasy węgla w ilości czterech wagonów*. 
Straż pożarna ugasiła palący się węgiel przez 
zlewanie wodą i Wynoszenie go z piwnicy.

Wobec częstych podobnych pożarów trzeba 
zwrócić uwagę, ażeby nie składać węgla w kupy 
wyższe nad1 dw a metry. Również należy węgiel, 
a  szczególnie miał ochraniać c-d zaciekania lub 
moczenia wodą.

ZGUBIONO czarną pelerynę. Uczciwy zna
lazca zechce zwrócić dozorczyni Ochronki im. J. 
Piłsudskiego.

CZYJA BRANZOLETA? Przodownik po!. Jan 
Dohi-ochłop znalazł w  ulicy Słowackiego złotą 
branzoletę, którą zdeponował na policyi.

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. W czoraj zri na 
skradziono z mieszkania Maryi Czarneckiej, nau
czycielki, przy ul. Zacbarjasiewicza 7, dwa ze
garki i łańcuszek wartości 150.000 mk.

Michałowi Bereziukowi, zarodnikowi, skra. 
dziono z mieszkania przy ui. śwJ Piotra 3 różne 
rzeczy wartości 25.000 mk.

ARESZTOWANIA. Agent poi. Mulik przy
trzyma; ' koło przystanku tramwajowego obok 
dworca głównego kieszonkowców Jana Maciułę 
la t 26 i Stan. Rogoziewicza, lat 35. Osadzono ich 
w  aresztach policyjnych. J

M arya Kuczera, lat 17, skradła na szkodę 
P. Ławkowej rzeczy w artości 5.000 mk. Poszko
dowana spowodowała jej aresztowanie.

Irena Wa.achenówrra^ lat 16, porozumiewała 
się z więźniami w  sądzie Karnym. Ukarano ią 
6-do godzinnym aresztem  policyjnym.

R a p g sa p o rt Jó s e f  dentysta
przyjmuje ul. A fcad sm śsk a  I. 10.

Z krówki jandyckiej.
Napad rabunkowy pod Lwowem*

Popołudniu 12  bm. M arkus Halin i Ozyasz 
lle ite r handlarze ryb z Kornarna jechali furą 
?orzcz las w  Zimnej Wodzie do w si Basiówki. 
Napadło na nich dwóch bandytów" w ubraniach 

^wojskowych i grożąc jadącym  rewolweram i zra- 
.bpwali Malmowi 26.000 mk- i zegarek am ery
k ań sk i w artości H.000 mk., zaś Roi terowi zra
bow ali około 22.000 mk. w raz z portfelem..
, Obaj następnie zbiegli do lasu.

Napad w ulicy SieniawskieJ. •
Przedw czoraj w ieczór dwóch napastników , 

,zsk torych  jeden był kulawy, napadło w ul. 'Sie- 
.niawskiej na w racającą z pracy Julię Malary 

,czuks *am ies/kała  w Zam arstynow ie, a  zatka- 
wszy jej usta  kneblem  z cliuslki wciągnęli ją  
przem ocą do suteren budującej się w pobliżu 
kam ienicy. Tam przytrzym ali ją  p rzez . dłuższy 
czas dopuszczając się na niej gw ałtu. Z aw ia

dom iona polieya odesłała  M ularczykow i^ do 
szpitala zaś ajen t pól. .Ridler zdo łał w ykryć

napastników . Są to: Jan Cygar, liczący la t 25 
zam. w Jiewandówce przy ul. Sobieskiego 
29 i W ładysław  Ubolewaj lat 29, który m ieszka 
przy ul. Kasztelańskiej i  5. Obu odesłano da 
aresztów  sądow ych.

Rflźne morderstwa.
1 W Budzynpwie grom ada chłopców napad ła  
wieczorem na dom Leisuera M arkusa i po w ybi
ciu  w szystkich szyb pobili Leisnera.

Na krzyk napadniętych zbiegli się w arto
wnicy i gospodarze i poczęK uspokajać cuło 
,pców.

IV t.ym czasie jeden z aw anturników  ugo
dził w pierś 75-letniego P iotra Drypfeę tak," z e  
.-ten zm arł/n a  m iejscu. W szystkich aw anturników  
w liczbie 12 -tu aresztow ano.

-— f
Dnia 11. bm. na polach w Juśkow icach nie

znani sprawcy zamordowali pewnego chbyui z  
powodów nieznanych. Śledztwo policyjne w 
toku. '

Nocą na 7-go bm, nieznana kobieta i męż'- 
.czyzna wymlóyili 25 . snopów żyta n a  polu Jana' 
Szkwary w Kontach Lisieckich. Żvfo to złodzieje 
ukryli w pobliżu w krzaku. Poszkodowany spu- 
slrzegl Kradzież i żyto zabrał do domu Nocą' 
udał się na zasiadkę chcąc się przekonać, "kto 
był tym złodziejem. Znaleziono go rano zabite
go, uderzeniam i pałki po głowie i tw arzy. i_.

Nieudały napad bandytów.
Znany Słom czyński bandy tą  z okolic Często

chowy nie został aresztow any, jak  to poprze
dnio polieya tw ierdziła. Onegdaj u d a ł  się on' 
z czterem a kolegami do Z. Górskiej, w łaścicie
lki '-majątku Madoliri w  pow. częstochowskim- 
,Tu wręczył Górskiej list z żądaniem  miliona, 
marek,* na arm ię Słom czyńskiego grożąc, że .w. 

(przeciwnym razie „pości icli ku ni-'bu“ . GóB 
, ska odpow iedziała„ p  m a tylko 15.000 mk., któro 
ctiętuie da na ten cel m ąż jej, gdy wróci z pola. 
.Bandyta w toku rozmowy zgodził się na  sp ła tę  
ratam i. IV m iędzyczasie dały się słyszeć strza. 
łv wobec tego Słom czyński zbiegł. Powracaja.- 
cy z pola .Górski strza łam i zran ił dwóch bandy 
łów z których jeden ciężko raniony pozostał 
w łesie. i

Napady rabunkowe m

Dnia 15 bm. popołudniu w losie w lanow 1- 
skun pomiędzy W ąwrem  a  S ta rą  M iłosną ban
dyta uzbrojony w  dw a rewolwery napadł n a  
przybyłych "tam sam ochodem  Rbmana* Mosiń
skiego, Ju liana Spepkala i  yYmelę Celińską. 

S terroryzow aw szy ich bandy ta zrabow ał Kłosiń
skiemu 101.000  mk, połówką, o pierśiyonki, 
jwanzoietę i łańcusźek złoty ^.wartości 400.000 
tuk. poczem zbiegł. ^

— —  -

Z początkiem  b. m iesiąca wieczorem trzech 
bandytów  ubranych  w  wojskowe m undury, n a 
padło na" kupca M ajera Rosenzw eiga jadącego 
z tow aram i z Tarnopola do Skałalu. B a n d y c i  
zrabow ali m u 48.000 mk. i pakę m ydlą  w arto
ści 6.000 mk.

' Kradzieże pod Lwowem. ,
Nocą n a  11-go bm- nieznani spraw cy otwo

rzyli okno dom u n a  Persenków ce i śkrad li: na 
szkodę Jan a  Yitecia kufer z gorderobą, w arto
ści ‘50.000 mk. Ksawerze Petrynicz bieliznę, 
w artości 41.800 mk. Janow i i Annie Gąsiorów- 
skim u b ran ia  i inne rzeczy^ .wartości 2(j.500 
m arek.

-—*♦*---
Nocą n a  10 -gn bm. w Kleparowie przez 

'otw arte okno skradziono n a  szkodę Dawida Ko
kocha garderobę w artości 248.700 mk

 ♦ ---
Nocą n a  4-go bm. w B artiatycach pow Mo

ściska złodzieje po wybiciu szyby s k r a d l i  z 
szkania U ersza Ileicera garderobę i różne rze
czy , w arto śc i-254.600 mk. I

Podobne fak ta codziennie notow ane św iad
czą że bandytyzm  z dnia n a  dzień powiększa 

mię do niepokojących rozm iarów . Polieya pań
s tw o w a  częslokroć nie umie dać sobie rady z 
bandytyzm em .
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Ochrona granic PolsU.
WaRSZAWA. 19. 8. (Pat.)) PrezyćPyum mini

sterstw a skarbu przesyła nam  następujący komu
nikat :

W p ra w ie  ochrony granic Polski w  niektó
rych gazetach warszawskich ukazały się wzmian
ki 'Se granica nasza na wschodzie nie jest w  do- 
stBi.oczny sposób strzeżona i że rząd za mało 
zajmuje się tą  spraw ą. M inisterstwo skarbu w y
jaśnia, że z chwalą ustania akcyi wojennej rząd 
traktuje orgaaizacyę ochrony granie państw a jako 
jedną z najważniejszych i najpilniejszych zaolan 
państwowych. Ze względu jednak na trudne w a
runki, w  jakich pow stało państw o polslrie, i na 
nieuregulowane dotychczas granice, 'przeprow a
dzenie prawidłowej organjzacyi ochrony granic 
napotyka na  znaczne trudności i w ym aga dłuż
szego czasu. Celem ściślejszego ujęcia ochrony

Pogrzeb Maryi Piłsudskiej.
WARSZAWA, 19 sierpnia (E. E .) . „R zta“ 

donosi z Krakowa, że we czw artek 9 0 ppoł. 
odby ła 1 się exportacya zwłok ś. p. m ałżonki 
N aczelnika Państw a, *Za tru m n ą  szedł b ra t N. 
P aństw a p. Jan  P iłsudski, E zporjacya ta  zapo
w iedziana na piątek odbyła się o 24 godzin 
wcześniej n a  życzenie Nacz. Państw a, który nie 
binógł zdążyć ha czas do Krakow a i przyłączy 
się dopiero w Lidzie do k o n d u k tu  pogrzebowego. 

— —

! ’ STRZELANINA W CHEŁMIE,
WARSZAWA, 19. 8. (EE Radio). ^Rzeczpospo

lita" donosi, że w Chełmie kolejarze odczepili 
od transportu kilka wagonów naładowanych zbo
żem, a  skierowanych na front. Dokonano kilku 
aresztowań. Na to kolejarze zareagowali ogólnem 
zawieszeniem pracy. Tłum udał się pod gimach 
policyi, by przemocą wedrzeć się do budynku 
i uwolnić aresztowanych towarzyszy oraz roz
broić poiicyę. W obec tego polieya dała salwę. 
Dwie osoby zabite, cztery ranione.

 + * *  —

STREJK KOLEJOWY W PGZNANSKKM.
POZNAŃ, 19, 8. (EE.). Zjednoczony związek 

kolejarzy ogłasza w  pismach, że ponieważ rząd 
nie iwzglęanił postulatów  kolejarzy, zjednoczony 
związek pracowników kolejowych postanaw ia 
w strzym ać pracę z diniiem 22 om. o godz. 6 rano.' 

 --
, POMOC DLA GŁODUJĄCEJ ROSYI.
I 1 ' RYGA, 19. 8. (Pat.') W czoraj przybyła, tu 
rłelegacya m iędzynarodow a Czerwonego 1% rzyża 
która natychm iast z łoży ła  na  ręce L itw inowa 
memtoryał w  spraw ie pomocy dla dotkniętych 
głodem  R o sjan . W m em oryale m iędzy innem i 
znajduje się propozycja udzielenia władzom 
■sowieckim kredytu n a  pomoc d la  głodujących. 
(Jutro po przyjeździe N ansena rozpoczną (się roko
w ania z Litwinowem . s

-
RZAD ANGIELSKI WOBEC ROKOWAŃ Z IR. 

LANDYĄ- v •
LONDYN, 19. 8. (Pati) ,Evemng S tandart"  

Iwrerdzi. ie  n a  w ypadek zerw ania rokow ań z 
ir la n d y ą  rząd angielski nie zam ierza zryw ać za
w ieszenia '(troili. ’0  ile przyjdzie do aktów  gw ał
tu  'ze  strony sinfeinistów  rsąd  angielski zwró'- 
,m się do prze.wódców sińfeinistów  z wezwa
n iem  zaphbieżenia tym  gwałtom  a .gdyby i to 
n ie  poskutkow ało zostaną przeprow adzone za- 
rządaenia. wojskowe. ,

Strejk w zakładach wojskowych
we Lwowie trwa dalej. Zapowiedziana na wczo 
raj konfereneya odbyła się, ale nie doprowadził* 
do żadnego rezultatu. Na dziś zwołano konfe- 
rencyę na godz. 11 przedpoł.

Juczne.
/

celnej granicy polsko - rosyjskiej. ministW?ftvo 
skarbu, pomimo zniszczone przez wojnę okolice 
i, budynki zorganizowało już nasctj grasicy prze™ 
szło 20 urzędów i ekspozytur celnych- dalsza 
zaś organizaćya urzędów celnych j e s t , w  toku. 
Pas graniczny został podzielony na dwie strefy, 
z których pierwszą, biegnącą wzdłuż granicy, ob
jęły baony celns, drugą zaś strefę obejmują już 
odpowiednio zorganizowane kadry policyi pieszej 
i konna j. «

Poza tem została zatwierdzona w  dniu 12 
blm. instrukeya baonów  celnych, w  myśl Hrfórej 
są stosow ane surowsze niż dotychczas środki 
zwalczania nielegalnego przekraczania granic i 
przemytnictwa. Oelcm , dostarcAmia baonom cel- 
nym odpowiednich pomieszczeń, wszczęto akcyę 
budowy na giajilcy domków strażniczych.

; ( HOOVER DZIĘKUJE POLSCE.
WARSZAWA1. 19. 8. (Pat.)) P o s e ł , Stanów 

Zjednoczonych Gibson zawiadomił m inistra spraw  
zagranicznych, że H.oover 'w imieniu amerykań
skiego komitetu ratunkow ego w yraża wdzięczność 
rządowi polskinmu za szlachetną propozycyę nie
sienia pomocy ‘udności głodującej w  Rosyi. Rów
nocześnie Hoover zapewni? że amerykański ko
mitet ratunkowy w  dalszym ciągu będzie spełniał 
swój program  niesienia pcmocy diziecipm podczas 
nadchodzącej zimy i 'w yraża- wdzięczność rzą 
dowi polskiemu za  proponowana ulgi w  ponoszeniu 
ciężarów . ■ , ,

\ -♦ •♦ { -  
MIĘDZYNARODOWY TRYBUNAŁ SPRAWIEDLI

WOŚCI.
GENEWA, 19. 8. (EE.V. Utworzenie między

narodowego trybunału sprawiedliwości jest za
pewnione. Hiszpama i Hajti doniosły ,telegraficz
nie, że wkrótce będą ratyfikow ały ustawy trybu
nału, przez co osiągnie się liczbę 24 państw , 
iftóre będą w  tym  międzynarodowym trybunale 
sprawiedliwości reprezentowane.

 -
Spadsft marki niemieckiej, na (jisldaie 

berlińskiej. —-—«
BERLIN. l 8 sierpnia. Giełd* przepełniona 

jest kupującym i. K atastrofalna haussa akcyi i 
gwałtowny spadek marki niemieckiej. :

OFIARY NIEMIECKIEGO SZOWINIZMU.
BYTOMI, 19. 8. (Pat.) Jak  obecnie stw ier

dzono ogółem zam ordowano w  okręgach rolni
czy  cii na G. Śląsku w ciągu ostatnich paru  mie
sięcy 450 polskich gospodarzy.

- — -----

ANGLIA ZADOWOLONA Z WYROKĆW 
Wi LIPSKU.

NAUEN, 19. 8. (Paty! Odpowiadając n a  za
pytanie w skraw ie w yroków lipskich i w spra. 
(wie skazania b. cesarza W ilhelm a II generalny 
,prokurator zaznaczył w  parlam encie angielskim  
że rząd  angielski jes t najzupełniej zadowolony 
z wyroków lipskich., które zapadły n a  podstawie 
ustaw  niem ieckich i odpow iadają wym aganiom  
sprawiedliw ości i są  dowodem dobrej woli sę
dziów  niem ieckich.

 -
PRZED AN jIELSKG-IRLANDZKiJ UGODĄ.
POLDHU..19. 8. (Pat.)) Irlandzki biuletyn ofi

c ja ln y  donosi, że spraw a ugod, irlandzkiej prze
szła już stadyum krytyczne i że dla obu stron 
m ożliwa jesl b-morow® ugoda.

POŻARY. Dnia 14 bm. we wsi Dmytruwicp 
koło Gajów zgorzały dwie stodoły w raz z ca łą  
kresceneyą. Szkoda -wynosi 800 tysięcy marek.

W 'ty m  samym cfniu zapalił się las w  HatfyfS- 
koweach pow. Czortków. Przyczyny pożaru orazr 
szkody na razie nie stwierdzono.

W  Bydgoszczy spłonęła wielka fabryka sztucz
nej paszy Bachmanna. .Przy gaszeniu okazało sję 
że Bycrgoszcz posiada za szczupłą straż ogniową.

W  Konstantynopolu na przedmieściu Skutari,' 
nad! brzegiem m orzą  wybuchł pożar, który po
chłonął' 1000 domów. W ojska alianckie gaszą ten' 
olbrzymi pożar.

Z HUMORYSTYKI. Rada m inistrów poleciła 
ministrom aprcwizacyi,. sprawiedliwości,' spraw  we
wnętrznych opracowanie skutecznych sposobów; 
zwalczania lichwy -żywnościowej i drożyzny. —■ 
Spraw a ta  m a być załatw ioną w  najbliższych! 
dniach.

LOS WIELKICH LUDOBÓJCÓW. „N. F r, 
Presse" pisze: Komandor orderu Maryi Teresy, 
zwyeięsca z pod. Dęblina, zdobywca góry Łctw- 
czen i oswobodzicie! Czerniowiee, generał p u ł
kownik Herman von Kóves, zw rócił, się w  Buda
peszcie z prośbą o  udzielenie mu koncesji na 
trafikę z tytoniem. Rząd rumuński' swojego czas-r 
skonfiskował dobra Kovesa, znajdujące się w 
Siódmioęrotfzie. Minister Skarbu Hegediis uezynY 
zadość prośbie byłego dowódcy armii austro- 
węgierskiej i udzielił mu koncesyi na trafikę.

 -
j ZAPAS ZŁOTA W RÓŻNYCH PAŃSTWACH.i ł

Wedle angielskich dzienników posiadają o- 
becnie najważniejsze państw a następujące ilości 
złota: Stany Zjednoczone Ameryki Północnej za 
652,406.00Q» funtów  szterl., Anglia za 155,051JD00 
funt, szterk, Francya za 141,621.000 funt. szterk, 
Japonia (wraz z zapasem srebra) za 134,204.000 
funt. szterl., Niemcy za’ 53,4511000 funt. szterk, 
(1.092.000.000 mk. niehi)), W łochy za  41,198.000 
funtów szteriingów.

Z zestaw ienia tego wynika, że‘ Stany Z je
dnoczone nagrom adziły obecnie zapas zło ta  czte
ry razy tak wielki' jak  angielski i  przewyższa
jące} znacznie zapasy w szystkich innych wym ie
nionych m ocarstw .

▼ i B I I D E S Ł A H E .  !▼
1

Za rubrykę tę  redakeya nie odpowjaua.

KiEpnidR E3 źródła i *
ZESZYTY SZKOLNE do  w szystk ich  k las , 
no tesy , b ru liony  ite ., w yroby papierow e. 
SPRZEDAJE HURTOWNIE w ytw órn ia

EDWARDA ZIMNE&0, Lw0w Zi moro
wi cza 3.

B k ierowaik  Zak łada  deetyst. dr. J. B r z e s k i fp
' Henryk Klapp

obe<y*£ k ie ro w n ik  dzia łu  techn icznego  w Z ak ład zie  
dentystycznym

L w ów , u lic a  św . A nny I. 3.

„ s p o  ł e m E“ ,
Związkowe Towarzystwo Handlowe
Spółka z ograniczoną odpowiedz. ros Lwa cci c,

Oddzisi w 1 ronaitocżft
otworzył z dniem / 1-go sierpnia Ekspozyturę , z 
z magazynami i składami w  Borysławiu przy- ul. 
Pańskiej i poleca wszelkie m ateryały budowlane 
jak cement, wapno, piece Icaflowe, żelazo nowe i 
stare, blachę czarną i 1 pocyukowaną, gwoźdYfe, 
śrocBd apccn dzacyjne Jaw .coże. m ąkc ttjL
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e l a ■wa ,
aj» t kr O n .

Głównodowodzący s iłam i wojennemi Ukra
iny i Krymu, K raina1!, zafcom&mkował urzę- 

<Iownic co następuje: ,.B||>dy !yz,m j.n.ko s-iła 'zbroj
n a  szybko się ria Ukrainie zm niejsza. Przygnia
tająca większość poprzednich dużych organiza- 
,cyi bandyckich została  zniszczona. Obecnie dzia
ła ją  głównie drobne bandy. Z dwóch głównych 
odm ian bandytyzm u (Petlurowszczyzna i Anar- 
cbo-M aehnowszczyzna) obecnie działa ją  tyłko 
nędzne resztki. W śród party i P etlur*vskiej daje 
,się zauw ażyć zupełny rozkład. ‘ Ogólna liczba 
bandytów, działających na prawym  brzegu Dniep
ru, w ynosi około iOOO ludzi Z am ia s t dawnych 
^dziesiątków tysięcy? Z naczna ccę,ść band, dzia
łających obecnie na  terytoryum  prawego brzegu, 
jest pochodzenia zakordonowego' i zjaw ia się 
u nas, formująo się peryodycznia na terytoryum 
Rumunii albo Polski, przy poparciu polskich i

rum uńskich władz. Dopóki w tych państw ach 
będą się trzym ały petlurowskie sztaby, trud
no mówić o zupełnem  zlikwidowaniu bandy
tyzmu na prawym  brzegu Dniepru. Co się tyczy, 
łcwego brzegu, to tutaj m ożna podnieść spe- 
cyalnie wielkie powodzenie w sprawie stanow 
czego w ykorzenienia bandytyzm u. Prawie zupeł
n ie  zostaia zniszczona najsiln iejsza organiza- 
jCya bandycka t. zw. arm ia pow stańcza M achny. 
Banda ta liczy okołjo 1 i pół •— 2 tysięcy walczą, 
cych, przede wszy stkiem kawalerzy stów. W ciągu 
ubiegłych miesięcy toczono jaknajenergiczniej- 
szą walkę z bandytam i Machny. Między innymi 
,zosta!i zabici najbliżsi pomocnicy Machny — ,Za- 
buczfeo i Turlenko i ciężko zraniony szereg in 
nych jak Szaust,, Foma, Pacyn. Odebrano tabory 
i tanki z kulomiotami'.

kątną robotę zebranych p. m ajsterków, ośw iad
czając z góry, że już samo zw ołanie zgrom adze
n ia  do bożnicy charakiefryzuje wortość tej zam a
chowej akc.yi, k tóra skierow aną je s t tak przeciw
nrrńtAnri inhntn 1L- n i pkaT- sk i ch  iflkoteŻ PTZeClW„ogółowi robotników piekarskich, jakoteż prze 
większości m ajstrów , k tór-y  są przeciw  nracy| 
nocricU W końcu oświadczyn mówca, je  zorgani
zowani robotnicy nie dadzą się niczem  odstra
szyć od powziętego postanow ienia i nie będą 
pracow ać w nocy. t

Nadmienić należy też, że p as to rze  piekarscy 
p r z e p r o w a d z a j ą j e  groźby w czyny i tak pp. 
Schliissel-berg, Fink i Schnautzer wypowiedzieli 
robotnikom pracę z tego powodu, że ^wybra
n ia ją  się pracow ać w* nocy.

Możeby nareszcie pow ołane w ładze, jakplo- 
Jicya, V. departam . Magistr. i Insp'. Pracy zdecy- 
,do,wały się położyć k res ternu Jaolszewizm ow i" 
m ajstrów  piekarskich i nie dopuścili do dalszej 
pro.wokacyi robotników.

Pod adr&s^ii dyrekcyi kolejowej,,
M ieszkańcy miaista^Jporzystając z dwudnio

wego św ięta w ybrali się do pobliskich okolic, 
by tam  z da la  od gwaru miejskiegf) odetchnąć 
świeżem powietrzem  i odpocząć po trudach  życia 
stołecznego.

Szereg robotników, zm uszonych powTÓcić do 
pracy, w ybierało się z Basiówki w poniedziałek 
popołudniu* do Lwowa nadeszły  pociąg w 
kierunku Lwowa był tak przepełniony, że około 
,150' osób pozostało ponieważ pociąg do Lwowa 
nie za trzym ał się wcale.

Na zażalenia podróżnych odpowiedział n a 
czelnik stacyi, że może bilety prolongować — 
pieniędzy rzecz jasna, że kasa kolejowa nie 
może zwrócić.

Ponieważ na  linii tej przechodzi szereg po
ciągów ze Lwowa, poSróżni prosili naczelnika 
stacyi, by telegraficznie zażądał ze Lwowa do
łączenia do odchodzącego pociągu jednego lub 
dyyu wagonów pustych, kióreby m ożna odłączyć 
w Basiówce, by je dołączyć do pociągu idącego 
,\v kierunku Lwowa, lecz naczelnik odmówił temu 
słusznem u życzeniu.

Około 20 wycieczkowców w ybrało się pie
chotą w drogę pow rotną do Lwowa — reszta 
pozosta ła  bądź to n a  stacyi, bądiź te ż 'w  pobliżu, 
by czekać korzystnej chwili i dostać się. do 
pociągu.

- 5 -

szewskie przy Dyrekuyi 
kolei we Lwowie

3  ruchu robotniczego•

Robotnicy chorzy, którzy zm uszeni są  wy
jeżdżać do sanatoryum  Kasy chorych w Szkle, 
ża lą  się też na  złe inform ow anie przez personal 
kolejowy oraz na  mylne rozkłady jazdy, ■wedle 
których pociąg w  kierunku Szkła odchodzi do
piero w godzinach popołudniowych. Tym czasem  { 
rzeczywistość przeczv inform.icyom kierow
nictw a ruobta1 i .rozkładów!, A m :an o w cie  ze Lwo
wa odchodzi rano do Jano\yłf pociąg osobowy o 
godzinie 8.55, o czem ani w wykazach urzędo
wych ani też- służba kol. zdaje się nie wiedzą, 
odpraw iając chorych z powrotem  do miasta, by 
drogę odbyli pociągiem popołudniowym, co jest 
.wielce nieodpowiednie, bo chory pzyjechawszy 
do Szkła w  nocy — pozostaje bez dachu nad 
głową, ponieważ odległości trzykilometrowej n i* ' 
może sam  odbyć.

Apelujemy więc, by Dyrekcya kolejowa ogło
siła jasno rzeczywisty rozkład i pouczyła służbę 
•kolejową o ’-isto tnym  rozkiadiżie..jazdy.

Rencistą, kolejowy.
Do dyrejteyi kolejowej wpłynęło następujące 

pismo:
i,,Niżej podpisany otrzymuje z dyr. kolejowej 

wre Lwówie rentę miesięczną w 'k w o cie  3 mk. 
54 fen. Ponieważ Dyrekcya czyli urząd pocztowy 
ściąg?. za 'doręczenie owej kwoty adresatowi 
3 mk., a zostaje mu 54 fen., przeto osinieism się 
prosić Dyrekcyę ' kolejową, aby zechciała moją 
rentę nieJ  w  miesięcznych ratach mi wypłacać, 
tylko rocznic z końcem każdego r :-ku".

Wypaćak pobierania takiej renty n :e jest od'-' 
osorm.ony. Jałt więc widzjm^/bdlsZlcoiowanie za 
zrujnowane zdrowie zupełnie na "życie w y s ta r-! 
czające!

W  czw artek dnia 18. bm. odbyło się w 
gm achu Dyrekcyi kolei państw , we Lwowie 
zgrom adzenie pracowników kolej, wszystkich ka- 
tegoryi w sprawie zamierzonej , , ,centralizacyi“ 
w arsztatów  szew skich dla lwowskich kolejarzy. 
JDyskusya n a  zebraniu by ła  w prost nam iętna. 
W brew wywodem st. insp. kolejowego j  radne
go m iasta pc F óuppera wypowiedziano się ka
tegorycznie przeciwko t centralizacyi“ i w yra
żono życzenie^ by( Dyrekcya kolei państw ., zwol
n iła  p. Souppera z narzuconego m u wrzekomo 
obo.wiązku zajm ow ania się wogóle szew skim i 
w arsztatam i1.

Sam wyraz centrala" oddziaływ a na  skutek 
sm u!nvch niestety dośw iadczeń — na pracowni- j 
ków kolejowych jak  upiór i tu  rozmaici „ptacy j 
niebiescy" usiłu ją  podtrzym ywać możliwie n a j - ' 
dłużej głośne dostatecznie „G rapy G ospodar
cze" i tworzyć na  dom iar świeże... „centrale"^ 
Bo uśm iechają się dotyczącym  niezłe in teresa 
;— kiedy zaś później wylezie szydło z worka 
i tum aniony ogół poczyna kląć b łogosław ień
stw a dan«j centrali zrzuca się  z siebie czcmprę- 
dzej .winę w prawo czy n a  lewlo i chce się, sano
wać stosunki np jpfrzez.. „podniesienie wydaje, 
ności p racy" szewskich robotników. Co za per- 
fidyal ✓

Otóż niechaj pp. Soupperowie et consor- 
tes przyjm ą do Wiadomości, iż pracow nicy ko

lejow i we Lwowie zdają sobie aż nadto dobrze 
spraw ę z pobożnych Jintencyi niepow ołanych o- 
piekunów i ćent.raflizatorów" i m a*  pozwolą 
,żadną m iarą tuczyć się jednostkom  kosztem  w ła
snej krwawicy. Ńie kupow ać po W iedniach kil
kakrotnie droższych^ a gorszych M ajstrów ani
żeli w kraju^ jednein słow em : mniej spekulo/- 
wać a więcej dbać! po obywatelsku o dobro p ra
cowników — ą obejdzie się beź  ̂centralizator- 
skieb" ..^eksperymentów.

§ BACZNOŚĆ ROBOTNICY SZEWSCY! Omi
jajcie Lwów; stoimy w  akcyi cennikowej.

W  niedteielę 21 b. m. o godz. 10 rano ogólne 
zebranie w  lokalu Rynek 8.

§ STRŁJK ROBOTNIKOM KRAWIECKICH 
W  DROHOBYCZU wybuchł 15 b. m. W zywa się 
robotników krawieckich, aby do zakończenia kon
wiktu omijali Drohobycz. . \

/ '  § BACZNOŚĆ ROBOTNICY SZEWSCY! Dnia 
19 b. m. wybuchł bojko# w  następujących firmach) 
uchwalony przez pracujących w  nich robotników1: 
Jarem ą Sales, 'Dwomiclu, Schirer, Bochonko; Jan- 
czyszyn, Bedkijczuk, Amster, Rothausier, Goldberg. 
Towarzysze omijaj d a  te firmy!

§ AKCYA CENNIKOWA W  ZAWODZIE KU- 
FERNICKIM. Towarzysze omijajcie - warsztaty, 
Halperna. Kranfa i W einreba, które zostały zboj_ 
kołow ane!

§ AKCYA CENNIKOWA W  ZAWODZIE KU- 
FERNICKIM. Dnia 18 bm. zdecydował s i ę 'naresz
cie p. m ajsterek Halpcrn przyjść na pertraktacye
do Związku. I tu, widząc, że robotnik n k  jest 
już więcej tak nteuświadonronym , jak dawniej

Plsnswy zamsch
majstrów karskich na ustawę z dn. 

1S grudnia 1919~ r. o pracy nocitej.
Od czasu gdy organizacya robotników pie

karskich zorganizow ała energiczną kontrolę ce
lem przcslrzegania Ustawy o pracy nocnej, różni 
mniejsi i wjęksi m ajstrow ie, którzy tylko d.'de
rach dzielnicy żydowskiej — staw iają  wielki 
ki pobłażliw ości w ładz w egetują w /św oich  no- 
opór przeciw  wykonaniu tej ustaw y.

Różnem i sztuczkam i, groźbą i terrorem ^ wy
powiedzeniem pracy chcą zm usić robotników  do 
pracy norfhen.'

DoA/bkiewicze ci bez w iedzw korporacyi m aj
strów piekarskich zebrali się w niedzielę dnia 
1 1 . b. m. W swojej bożnicy, ażeby tam  obrado
wać nad sposobami złam ania ustaw y.

W- -sflgej l.ezczelności poszli -tak deleko, id  
zaprosili też delegaayę robotników, aby się do
wiedzieli o ich uchw ałach.

Przedstaw iciel robotników piekarskich tow. 
W iener w dobitny sposób scharakteryzow ał po-

a sta ł się siłą, gcfyż jest żorganizow appm  pan 
Hałpem wziął się na sposób i oświadczył, że 
zgadza się na  wszystkie punkta, tylko nie chce 
przyiąć wdęcej niektórych ludzi, bo to  są bun
townicy, bolszewiki, gdyż upominają się o k a
wałek chleba.

. Inny zaś m ajster p. Kranf oświadczył ,że nie 
m a z czego żyć (?) i nie może płacić tyła, 
twierdząc, że w ina strejku spadla na robotników, 
bo mogliby pracow ać i za te nędzne płace. Ro
botnicy będą strejkować aż do zwycięstwa, bo 
wiedzą, ż e  klasa pracująca popiera ich moralnie, 
a  w  razie potrzeby poprze ich także materyalnie.

§ STI.UEJK AV ZAKŁADACH WOJ.IKOWYCH 
w ybuchł dziś we Lwowie z powodu akcyi cenni- 
kowej. Wzywa! się robotników,»aby do załatw ię 1 
iiria konfliktu w tych  zakładach pracy nie przyj
mowali.

§ BACZNOŚĆ ROBOTNICY STOLARSCY! O- 
mijać fabrykę Banku rolniczego, bo kierownik 
tejże fabryki i radny miasta Lwowa pan Wein- 
berg przyznał się. że nie jest majstrem, tylko te
chnicznym wyzyskiwaczem.

tfomunikafy

X WIEC POCZTOWCÓW. W dniu 21 (nie
dziela) bm. odbędzie się wiec pracowników po
czty telegrafu i telefonu w szystkich kategoryi 
w sali kuchni wojennej pracowników państw o
wych (Pasaż M ikolasćhaj o godz. '6-tej w ie
czorem.

Na porządku dziennym : Spraw ozdanie Prez. 
Zarządu Głównego Paw ła Szczurka oraz sp ra
wy polepszenia bytu m ateryałnego i odrębnej 
pragm atyki służbowej. ,

Zarząd K oła Okręgowego Związlću P. P. TiT 
Rzeczypospolitej Polskiej we Lwowie.

— |

"s

/
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Z życia kofejarzy,
Dnia 12. sierpnia br. odbyło sio w Słanisła- 

fwowie vr sali Związku Koła Ź. Z. K. zgrńmadzś- 
,nie kolejarzy zgrupow anych w "Z. Z. E. celem 
-wysłuchania delegatów na Walny Zjazd do W ar
szawy oraz zastanow ienia się nad ogólną dro
żyzną, jakoteż raptow nem  podnoszeniem  cen 

.węgla.
t Przewodniczył kol. Bogdanowicz, sekreta
rzow ał kol. Raynsch. Referowali kol. Prokop, ̂rrv:  ̂ ‘ c'  ii Szalnsoy.,

Pierwszy przem ówił o csihil i (znaczeniu Wal- 
;py ch  Zjazdów kol. ł£Liś o przebiegu oLrad i o 
.warcholstwie pewnej grupy kolejarzy Iz. „czer- 
/Wonej frakcvi“ dążącej do rozbicia. Związku zaś 
.kol. Szafasny o kierunku naszej polityki w  ■walce
0 poprawę bytu Poczem przem aw iało jeszcze 
więcej mówców na temat, (drożyzn^, i p a n o s z e n ia  
raptow nie cen węgla, lak żo uzyskaną' w zględną 
popraw ę — drugą ręką. rząd zabiera.
t Dając wyraz zaufaniu W,. IV Z. Z. K. za do
ty ch czaso w ą pracę uchw alili zgromadzeni nastę- 
p u jącą , rezoiucye.: v i

Zgromadzeń? kolejarze w szystkich katego- 
ry i w S tanisław ow ie w  d w a  12. sierpnia b. r. 
uchw alają:

Zważywszy, iż nędza wśród kolejarzy wobec 
g zaw rotną szybkością w zrastającej drożyzny do

s z ł a  do niemożliwej wysokości, a R ząd jakby  
!na kpiny podw yższył mnożnik, ggrómadzeni do
c ią g a ją  się zrealizow at/ia postulatów' uchw alo
nych  przez Walny' Zjazd Z. Z. Iv. dn ia  5. sierpnia 
b. r. w W arszawie, a  przedstaw ionych przez de- 
legacyę Radzie M inistrów 1 ośw iadczają iż będą 
niezłom nie stać przy tych postulatach.

Zgrom adzeni pro testu ją  jaknajenergiczniej 
przeciw  podwyżce cen n a  węgiel przez M. K. Z.
1 przewidują, iż R ząu przez podwyższenie cen 
.na środki pierwszej potrzeby, prze rozmyślnie 
icolejarzy w objęcia bolszewizmn, _wobec tego 
zgrom adzeń1' ośw iadczają, iż bronić się będą 
'przeciw tem u wszelkimi środkam i nie w yłącza
jąc  naw et strejku, za co nie b iorą żadnej odpo- 
w ^ z ia ln o ś c i.

Zgrom adzeni potępiają jak  najostrzej w ar
cholenie przez ,,czerw oną frakcyęó (komuni
stów). m orzy zapom ocą demagogii chcą rozbić 

'  solidarność jednolitego frontu w walce o po
praw ę bytu i żąd a ją  zgromadzeni, by W. W. 

/Z. Z. K. wvk]yczał takich w archołów  ze Związku 
Z. Z. K. \

Zgrom adzeń, odnoszą się z całem zaufaniem  
jdo Z. Z. K. gdyż tylko ten Związek broni praw  
kolejarzy,, natom iast po tępiają te Związki, które 

jak o  b ia ła  aw angarda w ysługują się reakcyi.

LIKWEmCYfl KOMISYI DO WALKI Z EPIDE
MIAMI.

WARSZAWA’, 18. 8. (EE.). ^Przegląd w ie ę z“ 
dowiaduje się z  w iarygodnego źródła, że na mo
cy uchwały lacfy minist. z <£. 1 fwrześnia Naczelna 
Ronńsya do walki z epidemią przestanie istnieć 
jako samoistna organizaeya i' wejdzie w  skład 
m inisterstwa zdrowia. Naczelnym komisarzem bę
dzie min. zdrow ia dr. Chodźko.

: ---
W y k r y c i e  s p i s & u  k o m u n i s t y c z n e g o  n e >  

W ę g r z e c h .
BUDAPESZT, 18 sierpnia (Pat.). Pew na ko

respondencja  lokalna donosi, że wczoraj w je 
dnym  z dom ów w«VIII dzielnicy m iasta w ykryto 
zgrom adzenie kom unistyczne n a  którem  zebra
nych było 30 robotników . Zaaresztow anych za 
prow adzono na  policyę, gdzie przyznali, że n a 
leżą do spisku kom unistycznego przygotow ują
cego zamach. W m ieszkaniach aresztowanych 
znaleziono obciążające ich dokum enty. Do spisku 
należało ogółem 1 10  osón. Źródło tkw i w rękach 
em igrantów  w iedeńskich.

    • c-
KONFERENCYA ROZBROJENIA I FINAM 

S O ^A -
BERLIN, 18. 8. (Pali). Tem ps“ dowiaduje 

się że równocześnie z konfe ren c ją  rozbrojenia 
(w W aszyngtonie odbędzie się tak że 'm ięd zy n a
rodow a konfereneya finansow a.

y  o g ł o s z e n i a .
INTELIGENTNE i wpływowe osoby, zamieszkałe w 
* większych miastach i ośrodkach przemysłowych a 
chcące w uczciwy sposób powiększyć swe dochody — 
niezależnie od swego stałego zajęcia, zechcą podać swe 

dresy do Biura ogłoszeń .Prom ień* Kraków Rynek gł. 
30 — pod ,109.000*. 2836—3

>OMPY W horthingtona i centryfugalne na składzie 
„Pilot* Batorego 4. Lwów, » 2835—

fl^APELUSZE dla Pań i Panów przerabia na najnowsze 
fasony Pierwsza Krajowa Fabryka Kapeluszy Ru

dolfa Neuwelta Lwów, Balonowa 3. ,

traR . MED. B. MUHLBAUER, specyaiista chorób skór- 
nych, wenerycznych, pęcherza, nerek, kosmetyki 

lekarskiej i choroby włosów ordynuje w S t r y j u ,  
til M ickiewicza 22.

HyOLEJARZY każdej kategoryi przygotowuję do egza- 
minów. Zgłoszenia do „Dziennika Ludowego* pod 

.R utyna”. 2—5

SSTRÓ ŻA  NOCNEGO dobrze poleconego poszukuje 
się natychmiast. Zgłoszenia: Bogusławskiego 9 1 p. 

o gpdz. 9-ej przedpoł. lub 4-ta popoł.

HłlERW SZA lwowski parowa farbiarnia i pralnia che- 
“  miczna Jana Gawrońskiego. Lwów, ul. Króla 
Leszczyńskiego 9. — przystanek tramwajów K-D i Ł-D. 
oło kościoła św. Elżbiety — przyjmuje, wszelką gar- 
erobę ao farD owania i cnemicznego czyszczenia. ‘

f  weneryczne, skórne, zastarzałe —
■ Jęczy cl z-.

F E t Z f i l O S t ,  t t l i o a  W a ł o w a ,  XX.
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salyarsaau tylko przed
południem, 72—26

Lekarz-dentysta M. C Z A C K I E S K I
Stry], Hlfcs Sssblesklep B—II

b., a s y s t e n t  Kliniki dentystycznej w H a l l e  a|S. 
P raco w n ia  den ty styczno -techn lczna .

Fabryka marmolady Ż A I0 L E E A
zakupi kilka wagonów j a b ł e k  winnych.

O ferty : LWÓW, S nopkow ska 27 I. p .

SSPoIru, n ó g ! ,
rąk, pachw in, o raz  n ie r  II j  woni, r  dan tc  się
pew nie p rzez  użycie zn anego spec7als?e£s 

p u d r u  „ C S A Y E ^
WYŁĄCZNY SKLAO'

Dom handlowy S .  F E D E R p ,
LWÓW. UL. SYKSTUSKA 7.

UWAGA. W e w łasnym  Is te re e .e  p ro s ię  uw aiać  
na f in n ę i  Nr. domu 7. Pi fil t mr.T-ąa H em e-ay.

I C i s l & S W  p p r a t y ,  e n o d m r t i ,  m e ó ł c  t a -  
p i c e p c r o a n c  i  f i r a n k i  po leca

Skład tapst S; WEISS
I ^ w 6 w ,  u l i c a  S o b i e a t c i e g o  1. 2.

D O B R Z E  X  el ? ^ . 1X r X O .
K upuje się zeszy ły , p rzybo ry  szko lne  i kancelary jne , 
pap iery , tu tk i, Bibułki, m ydła tsa le to w e , ty lko  w 

hurtow nym  i detailiczD ym  sk ład z ie  firm y ,
B R A C I  G R O S S K O P I ^  i  S k a  
L W Ó W , kP A S A Ż  H A U S M A N A  3

D R U K A R N I A
L O D O W E G O  i S P Ó Ł D Z I E L C Z E G O  
TOW ARZYSTWA WYDAWNICZEGO

WE LWOWIE, LEONA SAPIEHY 77
WYKONUJE WSZELKIE PRACE W  ZAKRES 
DRUKARSTWA WCHODZĄCE, JAK BRO
SZURY, DZIEŁA, TABELE, SPRAWOZDA
NIA, DRUKI KUPIECKIE, CENNIKI ITP. 
SZYBKO I PO CEn ACH UMIARKOWANYCH.

UKHHRIUI i S ltó H E li
do wszystkiego, uczciwe i obowiązkowe, z dobremi Stria 
dectwami żnajaą natychmiast służbę na korzystnych wa 
runkach. Zgłoszenia do Biura ogłoszeń M, T. Krzyszto 
fowicza — Sokoła 4 drugie piętro, od 5 —6 popołudniu

O p a l  dla
Suchy torf maszynowo, wysoko kaloryczny, 
9 / 0 popiołu, dostarczam y w każdej ilości 
po 430 lUlp na 100 kilo loco stacya broóro. 

Zamówienia u
Braci Łaszcz, Legionów 1. 3.
O pal lepszy  od drzew a, o d p ad a  rąb an ie . — 

Z achow ana czystość.

Baczność!! 1
Kopyta wiedeńskie *400 Mp
tamże wielki ,wyLór: noży, gumy do wierzchów, tektury, 
kleju, gumek do obcasów, tasiemek, przędzy, baków 
i kapsli we wszystkich kolorach itp. po  cenach  fa b ry 
cznych w hurtownym składzie przyborów szewskich

B. Sctepsk ulica Gródecka 1
r ó g  I ł r K  s i c l Ł i c l i  

©ST RABAT GDSPRZEDAWCOM RABAT.

Lwów, Blacharska 8
zawiadamia PT. Kupców, Konsumy i Publiczność, 
oraz właścicieli większych przedsięb:orstw, k tó 
rzy <hrą zaopatrzyć swoich pracowników w odzież, 
iż otworzył warsztaty konfekcvi męskiej, tóre 
zaopatrzone są już w gotowe ubrania, kurtki, ra- 
giaffy itp. W arsztat prowadzony jest' przez wybit
ne siły fachowe i wyrabia towary pierwszorzędnej 
jakości, i

Walttt Zgromadzenie
członków Kooperatywy budowlanej

odbędzie się

ro niedzielę 21 sierpnia br. o godz. 10 
przedpołudniem roe berowie ul. Głowa 6.

PORZĄDEK DZIENNY:

1. Sprawozdanie roczne.
2. Wybór Dyrekcyi i Rady Nadzorczej. /
3. Wnioski.

Radę Radzorsrza

Przyślij 500 (pięćset) marek w 
liście, lub poproś swego przyja
ciela w Ameryce, aby nadesłał 1 50 
doi. na Największa Humorysłyczne 

Pismo pud n a z w a ć

(wychodzi stale o 16-tu stronicach na najlepszym 
papierze)- Wytnij to ogłoszenie i wyślij wraz z na

leżnością na adres: 2316—
FiGLARZ PUBL. COMPANY 1449 W. OiYtsion

u l i c a  C h i c a g o  H f .  U .  S .  A .

P I E C Z E C I E
m o H b G i M i i r r
T A B L I C E
Wykonuje n a jta n ie j bo pracownia na I. piętrze.

H M  O .  W 3S  S
Z am ów ienia z p row lneył u sk u teczn ia  odw rotn ie.

y ?

11487813



s „D Z IEN N IK  L U D O W Y " Nr. 196

I  J t t i f H j  ftro ile li przasiw re iu n a ifrz m iiiD l,  bolasu nerwowym, przestarzała przeziąSsieniu i t i  jast

Zędać *re wszystkich aptekach.
99

im  557® ^WW \T: |pL.# -4’«\ , ś-* * faferyKi „LAOS
lądać we wszystkich aptekach. I

Chory po jedn orazow em  użyciu przekona s ię  o nadzw yczajnej zd o ln o śc i leczn iczej teg o  środka.
Zakłady chemiczne „LA0XG0?i“, Sp. z ogr. edp we Lwowie, ul. Lindego 6. $j

I B S ^ E m m m u M S l ? S S i i

BACZNOŚĆ! o 3 0 ° l o  t a n i e ]  b o  na piętrze!
fJiłŚW? W t łh s i?  Bluzki markizetowe opalowe. Suknie crepdechin, jedwabne fularowe. Suknie 
s s t i jw  - tf jW Js  wełniane i n.arkizetowe. Suknie ślubne markizetowe, crepernaw. kombinhcyę

V oteSb —■ A 0 0 L F  K O B E R ,^  L w ó w ,  • S i a n d e w i s z a  2  li  p .

I C ^ P E ł < J & Z E
DLA PAŃ, PANÓW i DZIECI WYRABIA 
W NAJLEPSZYCH GATUNKACH i OSTAT- 

NIEJ KREACJI --------------- -

£ * T E f  O G R A F I S T K i
bardzo' biegłej piszącej biegle na ma- 

i fe i?  szynie poszukuje natychm iast ZfBBBsSiS 
E3*iiu R rE dfiB K si ' L ia ś ib ,  J a g le .  ! o ń s b a  j
1. 2 . ~  Zgioszecia w Sekretarjacie. j

R s w s ż y  i i i M i  U p ? j i s - s i i i ł ! l z i g ! u a
p o s z u k u j e  8—2

p a n i s n e l i  d ®  

k i l k a  s a m o d z i e l n y c h  s p r z e d a w c z y ń ,  

w z g l .  k i e r o w n i c z e k  s k l e p ó w .  '
Oferty pisemne pod „Konsum" do Biura dzień- I 
ników i ogłoszeń Scherera, Pasaż Hausmana. J

' I-sza KRAJ. FABRYKA KAPELUSZY

RUDOLFA NEUWELTA
LWÓW, BALONOWA 3. (ffł. p a c h  kbf.) - |
•ZET SP8ZESAŹ HBSTOWMA i DETAILICZNA. -Sa li

____ -  . ____  ____________ 3

PJaszc2t i  w ę ż e .potaniały!
Rowery „Pucha", „Premiera*, pompy, latarki, karbid — 
oraz części składowe do iychże, gumę do wózków dzie

cinnych hurtownie i detajlicznie poleca

j a t ó l a  S t e s i i s p s i  Lwów, Akademicka 26.
Kupuje stare i połamane płyty gramofonowe, płaci po 
40 Mp. ^ P r z y  nmj^roweryj gramofony d̂o naprawy.

k o b i e t y  l e i  o f i l o p c a j
d a  r a ? n o s 2«!?iia g a z e t

| p o szu k u je  n a ty c h m ia s t  i

1 A d m i n l s t r a c y a  D z ie n n ik a  Lądowego. |
Specjalista chorób sk órn ych  i w en ery czn y ch

n r. mimrni i i l p e i e e
50—3 Sykstusha 17, ord. od 8— 9 i od 12—s.

i r z

N A J N O W S Z E  W Y D A W N I C T W A
p o l e c a  s i ^

Szan. Towarzyszom oraz bibliotekom robotniczym.
t r~

® Bauer: „Bolszeroizm a soc. demokracja" 100 M. — f. 
A.ćwikowsidego: „Podsuną* powieść z r. 1918 14.) „ — „ 
Czapińsk iego i Niedziałkowskiego „U źródeł bolszewizmu"'25 „ — J  
W  R aort: Wesołe imperlynencye - satyry i humoreski 130 .  — „
E. Jędrkiewicz: „Sroiątki j centaury* . , 150 „ — „
„Paeśni robotnicze" ............................................. 70 „ —
Dr. A. Próchnik:: „Demokracya Kościuszkowska,, 100 „ — „ 
Feliks Hollaender:*n]ezus i judasz % powieść 100 „ — „ 
I. Conrad Korzeniowski: .Prowokator", po

wieść i lu s tr o w a n a ........................................ 100 „ __
W. Raort: „Za Cesarza* . . . . . .  180 „ — ,
A. Chmurny: „Ciernie Ś lą s k ie * ..........................50 „ — „
I. Daszyński :„Z burzliwej CIOBy", mowy sejm. 20 ,  — „ 
Igąaceso Daszyńskiego: „Precz z reakeyą"

' ostatnia m o sa  s e j m o w a ............................ 20 „ ___
Inż. E. Libański: „Buo uadis Polsko*, głos na -

czasie ................................................................. 10 „ —
K.Kautsky: „Sosyalizacya a Rady Robotnicze" 10 „ — „ 
J. Grunwgld: „Rady fa&ryczns i Związki za

wodowe" .................................   1 0 „ __
F. Engels: „Zasady komunizmu*.......................... io  „ — „
„Ustawa o ochrcnie lokatorów" z objaśnieniami 10 „ — „ 
Dr. H. Diamand: „Obrazki londyńskie" . . 40 „ j— „
„Proletary:^ wa6ee kwesty i ludnościowej* . 30 „ — „ 
Karol de Coster : „Dyl Sowizdrzał" tw druku).
K. de Coster: „tSesołe bractwo tłustyeń gąb" ISO „ — „ 
Przećław Smolik (Czesław Wrocki) „Ślepy Rarol" (w druku) 
Przecław Smolik (Czssław Wrocki) „Z oiczOzny-Ożyhgiń-

Chana" (w drffku),

%

R R  A K 0 $  

Ul m i u  1.60
TELEFON 270.

O D D Z I A Ł :
T A R N Ó W
pL S ienkiew iczu  6

S c iS ila te m g . 7 -2 )
F i l i a :  bcpóoo, B a l i c k a  2 0  te l .3 1 9 1 /v ih .

W y m K A  T O W A R Ó W  
W  K R A J U  i Z A G R A N I C Ą  — — ■

J O D D Z I A Ł :f »
Przesyłki zbiorowe ze wszystkich h  0  D Z
większych miast. — Załatwianie 
pozwoleń przywozowych i wywo- rlOtlaOWSKtl I. Tl
zowych. — Oclenia towarów. —

Ailres lioktóny dla Wiednia: Spółka transport. „CRR8SM‘
GRENBERG a [0., mil 'ip

===== TTOPJ RSCHDDHIEI -----

p r a w d z i w e
v ć r g e  e o m t  a 3 i i b l e .

BI3UŁKI CTGAWETOWE 
W  KSIĄŻECZKACH 

I TUTKI HYGIłNICZNE

CZ W A T A  

M  wSSK ,SZA8£LU!

£-F*6ryka: SLWÓW, SAKSAS^ESSIEK te.1
\ !

DO NABYCIA

w Ludowein Spótdzielczem To?r- WydawDiczem
L w ó w , S y k s t u s k a  2 1 .

n i
! I

t R B A T Y
-t

cbińskiet i  a n g ’elsk;e  
za św ieżeg o  zoiuru  

w  najprzedniejszych  g a t u n k a c h
poleca 1404

HANDEL HERBATY i KAWY

J S U H D a  R I E D U !
we Lwowie, u l. K atowskiego S.

leserujcie i
w

Lodowym.
Zast naczel. re d a k t i redakt„ odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. -  „DRUKARNIA GAZEToW A" A rtura Goldm ana we L w o w ie T ^ 1̂ 1*13*3 19,

04647275


